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‘W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

W ielka Erytaniia.

Gazeta Londyńska K u r y i e r  mnieszczaiąc 
urzędow e akta Zjazdu A h w i z  g r a  nsh i e g  o ,  
przydała następujące u w a g i:  ’, ,1ak  w ięc  M o ­
narchowie i ich ,Pełnom ocnicy , ukończyli to 
w ażn e dzieło. Każdy przyjaciel  długotrwałego 
pokoju w E u r o p i e ,  czytać będzie  z ukonten­
towaniem, wydane przez Nich ahta urzędowe, 
będące obrazem owych mądrych^ i poiednaw- 
ezych zasad , które od czasu , iaH utrzymanie 
spoŁoin w E u r o p i e  iako święty zaLład Im 
p ow ierzon e z o s ta ło , przew odniczyły  zawsze 
Ich obradom. Pośrcd  tah pocieszających za- 
r ę c ze ń ,  spodziew ać się mogą Ludy długiego 
pasma Jat szczęśliwych i błogich. N ie  by ło  
ieszcze  epoki w dziejach świata korzystniey- 
s z e y ,  dla dokonania tah w ielkiego dzieją, któ- 
Te zdaie się to wszystko urzeczyw istniać, co 
inneuii czasy nazywano iedynie romansowetn 
marzeniem przyiacioł ludzkości. W ła d cy  i L u ­
dy odebrały w ścisłych sądach Boskich dzielną 
naukę , o wzajemnych powinnościach swoich i 
korzyściach. W y b iła  rui ostatnia godzina wszyst­
kich dzikich teoryy uioionych prąwodawslw , 
i  politycznych zwierzchnictw^ dochodzono ich 
is to ty ,  i uznano ich niedołężność. Ludy E  n- 
l  o p y  umordowane ciągiem mamieniem się, nie- 
cbcą tuż d łcżey  dadż się uw odzić spekuiacya- 
m i ,  które nie maią żaduey zgodności z na­
miętnościami , z korzyściami, z prawdziwemi 
cnotam i, i ułomnościami przyrodzenia ludz­
kieg o.  —  Będą nas wprawdzie głuszyć i po­
tem wrzawą swoją zaślepieni i kłótliwi dekla- 
matorowie p< l i t y c z n i ,  i potem prawić naui bę­
dą z godną zastanowienia powagą i dziwniey- 
szą jeszcze  bezwstydneścią, o nieodłącznych od 
Rządu rnonarc hicznego niedoskonsłościach i 
Wadach. Niechny i t»h będzie ! poztyolitny im 
gadać , litu:ąc się bardziey nad nimi , aniżeli 
się na nieb gn iew ając , pozwolmy im ,  im któ­
rzy  natchnieni złą chęcią lub przez słabosć 
U intsłn, nsiłuią blużnić przeciwko ra jo w i,  
g d z ie  sami wyłączają się od używania ie g o  
*©si.oszy.“

2 . 8* Stycznia iS»9*

F r a a  c y i a.
Niemiecka gazeta powszechna umieściła 

poniższy artykuł datowany od Menu d. 9. 
Grudnia. —  „Jeszcza  sprzymierzone woyska 
zsym ew ały  F r a n c y i ę ,  kiedy Lud Francuzki 
w zbiiał  się iuż dzielnie do góry. Ostatnie wy­
bory dla Izby D eputowanych wskazały n iep o ­
konaną siłę d u c ia  demokratycznego w e F r a n -  
c y i ,  i  nie podpada • żadney w ątp liw ości,  że  
ta sama siła rozwinie się ieszcze bardziey w  
samey Izbie w obliczu Narodu zupełnie zno­
wu samoistnego i dóydzie do zupełney dziel­
ności. Duch demokratyczny, pomimo groźnego 
nazwiska sw oiego , nie iest bynayinniey w ża­
duey sprzeczności z Rządem Królewskim , iest 
óo rojalistycznieyszytn , aniżeli duch arystokra­
tyczny tych, którzy mianują się wyłącznie K o -  
jalislami. Czegóż chce obywatel , Demokrata? 
w o ln o śc i; ta iest iego  nay.pierwszą i naywyż- 
»za żądzą , tey zaś dostąpi w umiarkowanym 
Rządzie Monarcbicznyin , w sposób daleko na­
w et doskonalszy i p iękn ie jszy ,  aniżeli  w samey 
R zeczpospolitey. Zdanie to panuiącem iest 
zgoła we F r a n c y  i; sam nawet B a  i II en 1 ,  
©w nayodważnieyszy apelogist# r e w o lu c j i  i roz­
maitych iey  ziawisk , uznaie R zeczpospolitą  
bardziey za dzieło  okoliczności , za środek za­
radczy w g w a łto w n e j  potrzebie , aniżeli za 
dzieło nmyślney dążności. Lecz , czegóż  to 
■żąda Arystokrata? gdyby  poprzestawał na w ol­
ności tak, iak obywatel, nie potrzebowałby się 
od niego o d łą cza ć ,  byłby tein samem co ó n , 
lecz  ón chce czegoś in n ego , chce panow ać, i 
tyra też sposobem , wdziera się óu w prawa 
M en a rcb y ,  osłabia iego potęgę i staie się dla 
m ey zawsze niebezpiecznym. Poznał to L u ­
d w i k  X V I  l i s t y  i Jego M in istrow ie , a w e ­
dług tego poznania działali rostropnie; czego 
dowodzi rozwiązanie przeszłey l/by Deputo­
wanych i wszystkie następne urządzenia. 'Jak 
w ie lce  wznosi się R/ąd , przez rozwijanie się' 
ducha n a ro d o w e g o ,  widzie.uy właśnie teraz 
we F r a n c \  i t ak,  iak w.dzi.-liśmy to w A n ­
g l i i  i P r  u cs ac h.  M ogłażby była A n g l i i a  
wytrzymać tak długą walkę z F r a u c v i ą ,  l ub 
P r u s s y  to śmiałe w zn its ien ie  s ię ,  b ez  w ol­
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nego ducha siły  n arod o w ey , bez dzielney wołi 
Narodu ? W e  F r a n c y  i są przekon an i,  że  
K ew oln cy ia  nie mogła hydź bezowocną ; we 
F r a n e y i  poczyna się stałe sysleina houslytu- 
cy i  w olney i szczęśliwey. Nauczono się o ce­
niać żyw io ły  politycznego  życia w edług ich 
rozmaitości. Obyśmy m y ,  N iem cy umieli ho- 
rzysU ć z  doświadczeń sąsiedzkich. Któż to nam 
imponuie w ciąż ieszcze mimo wszelkiego po­
konania, i zapaloney nienawiści? Rogoż to 
w zrok nasz pragnący z nieśmiałością, widzi g o ­
dnym zazdrości, a godnieyszyin iey Dawet nad 
A n g l i k a  tak s ły n ą ceg o?  Jestże to ślepota 
Omamienie, tub przesąd, które nam powiadaią, 
ż e  tym iest F r a n c u z ?  Dopytnietnyż się tak cie­
kaw ie o wiadomości z  naszych miast stołecz­
n ych  lub z  miasta Zw iązkow ego  F r a n k f ó r -  
t u ,  iah o wiadomości z P a r y ż a ?  N ie  natę- 
żamyż uwagi naszey tyle przy otworzeniu Izby 
D eputow anych , iah gdyby  to ona była naszą 
w łasn ą? I słusznie 1 P raw dziw y interes Naro­
dów nie iest nigdzie  oddzielnym ; każde zw y- 
c ięztw o ducha publicznego , odniesione g d z ie­
kolw iek  bądź iest wszędzie korzyścią. T ak że  
i  R ząd y  nasze maią w tem in te r e s , aby ich 
przy jacie le  rozróżnieni byli  należycie od Bie- 
przyiacio ł,  aby fałszywi przyjaciele, u l t r a i ś c i  
odkrytymi zostali,  i aby utracili przywłaszcza­
n e  sobie zaufanie. R o z p o rz ą d z e n ie ,  iahieui 
iest  o w e  sławne Francnzkie z d. 5 . W rześn ia,  
potrzebnem byłoby  nie w  iednein mieyscu. 
F r a n e y i  a iest teraz w tein p o ło ż e n iu ,  że 
juaoże odzyskać zupełną wolność druku; iak ie  
sam  trudno przyydzie  dopędzić iey  w b iegu!1

N i e m c y .

Do  F r a n k f ó r t u  zjechali idż Kommissa- 
yze czterech wielkich M ocarstw, Baron W  e s- 
s e n b e r g ,  Barou A n s l e t t ,  Lord C l a n c a r t y  
i  Baron H u m b o l d t .  W k ró tce  spodziewano 
*ię Ministrów Bawarskiego i Badeńshiego.

W  Królestwie Bawarśbieui wyszło rozpo­
rządzenie względem wyboru Deputowanych do 
Zgromadzenia Stanów. Z  powołanych do tego 
Zgromadzenia 115 C z ło n k ó w , w ybierze  klassa 
Szlachty  posiadaiacey dobra ziemskie z Jśrys- 
dyhcyią i 4 » klassa Duchowieństwa tyleż a mia­
n ow icie  Duchowieństwo Katolickie 9 ,  a Pro- 
testauckie 5 ; klassa miast i miasteczek 38; klas­

k a  reszty w łaścicieli ziemi nie inaiących Ju- 
rysdykcyi dominihalney 58 , a trzy Uniwersy­
tety po iednemu Deputowanemu. —  Sto łeczn e 
miasto M o n a c h i u m  odprawiło wybór  swoich 
Depntowanych unia i 5go Grudnia. ——

W  W ielbieni X ie * tw ie  B&deńshiein spo­

dziew ane się wkrótce edyhtu względem wybo­
rów  dla Izby drugiey ; zwłaszcza że zgroma­
dzenie S t a n ó w  nastąpić ma dnia ig o  Lu'»-go.

W  Państwie liannowershieui odprawiały 
się. Zgromadzenia Stanów w Prow incyiach p o ­
jedynczych celem urządzenia się i podania R z ą ­
dow i zdania względem stosunków Stanów prn- 
w in cyyn rch  do Stanów Państw a, które z dwóch 
Izb składać się maią. Biskupstwa w O s n a b r  ii k 
i w  H i ł d e s h e i m  uposażone eoslaią  dobrami 
ziem skiem i, a Uniwersytet Lądzie mieć rnieysc* 
w Izbie pierwszey. Zgromadzenia Stanów Han- 
nowershich maią, iak s łych ać,  odbyw ać się co 
trzy la ta ; a na iednem z  naypierwszych p osie­
dzeń maią naradzać się także nad nowem urzą­
dzeniem konstytucyi.

D nia  i g o  Grudnia zagaiono Seym w W i “ I-  
kiem X ię z tw ie  Meckłenburgsho-Sew^ryńskiem. 
X ią ż e  A d o l f ,  czwarty syn W . X ięcia  Mechlen- 
burgsko-Szweryńskiego z ło ży ł  w F r y b u r g u  
( w S z w a y c a r y i )  wyznanie wiary kato lickie j  
z  wiadomością i  zezw oleniem  O yca tw o ie go .

A k w i z g r a n .
Z A k w i z g r a n u  donoszą; „Z d aie  się że na 

rozmaite żądania podane do K^ngressu tylko 
ustne odpow iedzie nastąpiły. Kilkanaście s p r a w  

odesłano do Seyinu N iem ieckiego w  F r a n h -  
f o r c i e .  —  X iąż e  Elektor lleshi iniał otrzy­
mać w ezw anie względem  utrzymania nabywców 
dóbr skarbowych. —  Hi s z p a n  i i a wzbrania­
ła się przyiąć pośrednictwa wielkich Mocarstw 
w swoich zatargach z P o r t n g a l i i ą  i z  osa­
dami Ameryhańskiemi,  którego p ie r w ty  sama 
tak usilnie żądała.

K r a k ó w .
Z  Krakowa. —  Na mocy uniwersału w y ­

danego przez Senat rządzący, zebrał - się dnia 
6. Grudnia, Seym R zeczpospolitey  K rakow skiej,  
który J W .  M o r b i t z e r ,  ieden z trzech S e ­
natorów delegow anych, przemową zagaił;  p o ­
częto Izba prawodawcza wybrała większością 
sekretnych głosów na Marszałka Seymu tegoż 
JW". Senatora M o r b i t z e r  a ,  a tea w e zw ał 
ne Setre<erza J W .  Leona C h w a l i b o g o w -  
s k i e g o  Reprezentanta Gminy J a w o r z n o . —  
Na drągiem posiedzeniu daia 9. Grudnia Izba 
prawodawcza wybrała Członków do 3ch Koia- 
missyy : tw szey do rozlrząśnienia kwalifihacyi 
Kandydatów ubiegaiących się o Urzędy zależące 
od w olnego wyboru Izby Reprezentantów. —  
2giey, do rozstrrhinienia proiekiew  de prawa w 
przedmiotach Sharbowych budżetu, ca rok na-
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stęp n iący ,  tud zież  rachunków rocznych. —  
3 c ie y ,  do roztrząśnienia proiektów do praw o­
dawstwa - c y w i ln e g o , kryminalnego i poiicyy- 
n e go. •*— rf» trzeciein posiedzeniu dnia togo  , 
Izba prawodawcza ptwierdzila na dostoyności 
Prezesa rządzącego Senatu JVV. Hrabiego W  o- 
d z i c h i e g o ,  a Marszałek Izby na iey  żądanie 
w yzn aczy ł  O e p u ta c y ią , któraby tegoż  J W .  
Hrabiego o potw ierd zen ie  go  na rzeczoney 
dostoyności nwindomiła. Zdał polem delego­
wany Senator J W . K  a c i  e ń s k i sprawę o stanie 
i  p o łd żeuiu lizeczp osp olitey ,  czego  obraz prze­
czytał.’ —  Na posiedzenia czwartem, dnia l i g o  
rosprawiano względem ścieśnioney włnJzy Re- 
prezentacyi narodowey w stanowieniu budżetu,
1 odczytano o d ez w y  Senatu rządzącego. —  Na 
p ią ley  sessyi dnia l2 g o  wniesione zostały do 
Izb y  proiekla do prawa przez Senat nadesłano 
które Izba odesłała do właściwych Koininissyy 
Seym owych.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
D o s t r z e g a ć *  A u s t r y i a c k i  nmiecił co 

oastępnie: „ W  W a r s z a w i e  zwołano Z g ro ­
madzenie B is k u p ó w , na klórein wypracow any 
bydź ma nowy regulamin uposażenia tamecz­
nego Duchowieństwa i D yiecezyy .  P rz e z  to 
id a ie  się potwierdzać d om ysł, t e  w  układach 
o k o . n h o r d  a t d l  a P o l s k i  , względem  tych 
dwóch punktów zaszły inż w R z y m i e  umo­
w y, luboć względem  ogołu  leszcze nie można 
b y ło  ukończyć rzeczy. P od o b n ież  zdaie się 
bydź uchwalunem, że  na przyszłość w każdem 
W o ie w o d z tw ie  ma bydź tylko ieden Klasztor 
męzki a ieden panieński,  w całey więc P o l ­
s c e  tylko. 16 K lasztorów , reszta zaś ma bydź 
zniesiona. Na uposażenie Biskupstw w P o l ­
s c e  których przychód ograniczony iest na ma- 
ximnm 80,000 Z P . t przeznaczył N. Cesarz i Król
2 miliiony, iak dalece zaś ta summa nie dostar­
cza , ma nznpełniona bydź z maiątku Klaszto­
ró w  uchylić się maiących. _ W  skntku tego ma 
Duchowieństwo podadż Rządowi dokładny w y­
kaz swoich przychodów i posiadłości.“

Z  W arszawy d. 29. G rud n ia .—  Dnia 2Ógo 
h. m. odprawiła się w luteyszym kościele M e­
tropolitalnym, uroczysta a dawno nie widziana 
cereiBoniia Belig iyna. J W .  J X .  Franciszek 
Sharbek M a l c z e w s k i  z  nayłaskawszey woli 
Nayisśnieys/.ego Pana , postąpiwszy z  Biskup­
stwa Kuiawskiego ua stopień Arcybiskupa W ar­
szawskiego i Prymasa Królestwa P o lsk ie g o ,  o- 
trzyinał od Oyca Św iętego  Palliusz, znak wła­
dzy Metr.'>politalney, który J W .  ' J X .  Biskup 
Lubelski D e leg o w an y  na ten Łowiec od Sto li­

cy  Apostolskiey, po odcelebrow aney przez sie» 
bie  pontyłihalnic ARzy rrwiętey przed W i e l ­
kim Ołtarzem, w ło ży ł  na niego. Obrządek te n  , 
zaszczycili  przytomnością swoią obecni tu 
J W W .  Biskupi D y ie c e z J n i  obok Kapituły Me- 
tropolitaluey i l iczn ie  zgromadzonego Luciu , 
któremu J W .  Arcybiskup i Prymas ozdob iony 
Palliuszem dawał Pasterskie błogosław ieństw o. 
Tak w ięc  stolica tuteysza i dawna D yieeezyia  
Warszawska na Archidyiecezyią w yn ie s io n a , 
będąc długo b ez  Pasterza osieroconą , cieszy 
się t e r a z ,. że  go  ia ż  ma wśród s i e b ie ; a ztąd 
w ielbi nayleps/.ego z  M o n a rc h ó w , co do ty­
lu świetności przydać rac zy ł  n ow ego  blasku 
Narodowi Polskiemu, przez przyw rócenie  tytułu 
P r y m a s a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

Rozporządzeniem Namiestnika Królewskie­
go  z dnia 7. Listopada r. z. wyznaczonym zo ­
stał czas do odbywania Kontraktów S. Jańskich 
w  W a r s z a w i e  od dnia lg o  do 3ogo C zerw ­
c a ,  reku każdego. Urządzone będą sposoby 
ogłaszania wszelkich ncgocyiacyi , niemniey 
Kancelaryia publiczna i  zb ió r  ohiaśnień skła­
danych przez strony do różnych in teressów , 
umieszczonemi będą w m iejscu do zgromadzeń 
S. Jańskich przeznaczonetn , a przy  tey Kan- 
celaryi urządzony będzie także i D e p o z y t , w 
którym strony składać będą tnegły b ezpiecznie  
sw oie kapitały na czas, iaki same oznaczą , z 
wolnością rozrządzenia niemi iako swoią w ła­
snością.

O d dnia l 3go do 19. Grudnia przedawa- 
no>na targach w W a r s z a w i e  i na P r a d z e ;  
k o rzec  pszenicy po 24 do 4o Z P . ; Z y t a , 
po 19 do 21 Z P . ; Jęczm ienia, po 14 do 
t6 Z P . ; O w sa ,  po 9 do 10 Z P . ; G ro ch u ,  
po i 5 do 19 Zp. 

m *
R o s s j  i a.

Z  W ilna d. 6. Grudnia V. S. —  W  K r a- 
s ł a w i u  nad D  z w i n ą ,  P ow iaty  Duneburgski, 

.Rzerzychi i L u c yń sh i, składające niegdyś 
X ię z tw o  Inflant P o lsk ich , odbyły  d. 16. Paź­
dziernika w rocznicę  zgonu nieodżałowanego 
Tadeusza K o ś c i u s z k i ,  za duszę tegoż w 
Kościele J X X .  Missyionarzy obchód pogrze­
bow y w przytomności X ięc ia  I p s y l a n t e g o ,  
Jenerała brygady i w iełu  Offiuerów. Katafalk 
okazale był przyozdobiony. Na obu bokach 
płaskorzeźby przybrane w la ary wystawiały 
mieysca, gdzie  się wsławił Bohalyr. W iz e ru ­
nek K o ś c i u s z k i  w promieniach zamykała 
wieczność z  tym napisem: S e t n p e r  H o n o r ,  
N o m e n q u e  t u u m , L a u d e s q u e  m a n e -  
b u n t .  P o  Mszy miał kazanie J X .  Z a r ż y  o­
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k i , M issy ion arz; cywilną mowę 'p ow iedział 
dzied zic  mieysca Adam Hrabia P l a t e r ;  w 
ciągn zaś tego żałobnego obchodu , śpiewany 
b y ł  prze* D a m y , napisany przez Marszałka 
R zerzyckiego  , Pana B u y n i c k i e g o ,  Hymn 
następujący:

Stw órco wszech istot, który władniesz światem, 
Lud T w ó y ,  korząc się przed T w ym  Majestatem, 
Św ię l)c l i  ołtarzy oblega p odn óże,

Potężn y  Boże !
Sługa T w ó y  wierny, syu O yczyzny  p raw y,  
Spełn ił  T w e  Boskie przed w ieczn e ust awy,
I Kray sw óy w ciężhiey izucaiąc ża ło b ie ,

L e g ł  w oyców grobie.
W iłcząo z  zapałem za braci swobody 
N ied b ał K o ś c i u s z k o  o ziemskie n a g ro d y ,  
W  T o b ie !  którego tron się nie zach w ie ie ,  

Z ł o ż y ł  uadzieię.
T y ś  Sam rzekł  P a n ie ,  aby się nie trw ożył 
T e n ,  który w T o b ie  ufność swą p o ło ż y ł ,
Ż e  spraw iedliw y w cieniu twey opieki 

P rz e ż y ie  wieki.
D opuść nam zatem , u stóp T w e go  T r o n u ,  
Siąść z wybraneini górnego Syonu ,
Nieehay się nyrz.yia szczęśliwym, bezpiecznym  

W  pokoiu wiecznym.
Nam day zachować naddziadów p u śc izn y ,  
łeb wiarę , cnotę , i tniłość O yczyzny.
B y  w dzięczne T c b ie  setne pokolenia 

N ó ciły  pienia.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

Gazeta K o r r  e s  p on d e n  t l l a m b u r g s k t  
ogłosiła P r z e p i s y  d a n e  p r z e z  Józefa Bo- 
naparlego ( kiedy ieszcze na tronie Hiszpań­
skim zasiadał) P a n u  Desmorales p i e r w s z e ­
m u  A j e n t o w i  i e g o  w Baltim ore, t u d z i e ż  
i n n y m  w y s ł a n y m  d o  A m e r y k i '  p o ł u ­
d n i o w c y  d l a  z d z i a ł a n i a  t a m r « w o l u ­
t y  j. —  Przepisy t e ,  i»k ta i  Gazeta t w ie r d z i ,  
znaleziono w archiwum Junty w C a r a  c ca s.

„A je n ci  maią się starać nadewszystko 
przekonać Kreolów, że Cerarz N a p o l e o n  ma 
ns celu oswobodzenie osad, i że  nie żąda -od 
nich innego dowodu wdzięczności za to do­
b r o d z ie js tw o ,  iak tyJAo ich przyjaźni i han­
dlu. z  uortaini o o o i e *  A m e r y k i .  Żeby A- 
m e r y k a  l l i s z p » ' ń s k a  wydobyła się na wol­
ność, i przyszła tło roep ndlegości, Cesarz do­
starczy potr/.eboogo na to wovsl«» i zapasów 
woiep.nyrh , klóryi  h im Zjednoczone Stany 
A m e r y k i  p ó ł o o o n e y  podłng zawartej tvni 
koncern umowy c-staw ią. Gdy A jent jpozu*

dokładnie w yznaczony mn obwód, tudzież cha­
rakter mieszkańców ie g o ,  nietrudne mu będzie 
wynaleźć ludzi zdatnych do wystawienia Ludom 
p o ż y tk ó w ,  z ich oswobodzenia wyniknąć ma- 
iącycb. Ze zaś Lud zostaie ieszcze w ciemno­
cie , Ajenci dla łatwieyszngo dopięcia- c t lu  
sw ego zgłoszą się do Gubernatorów, Intenden­
t ó w,  X ię ż y  i Prałatów Ani pieniędzy ar,i 
innych sposobów , zdolnych pozyskać przy­
chylność tych osób, a mianowicie P ra ła tó w , 
nie powinni oszczędzać , a których skłonić 
ranią , żeby  w tych, htćremi kieruią i władaią, 
w m ó w ili,  że  potrzeba im koniecznie n iepo­
d leg łego  R z ą d u , i że niępowinni poraiiać spo- 
so b u o śc i ,  iaką im N a p o l e o n  nastręcza, bez, 
korzystania z  niey : że  N a p o l e o n  iest zesła­
ny od Boga dla npohorzenia dumy tyranów , i 
że  opieranie si? woli Boga iest nieodpuszczo- 
nym grzechem. Pow inni im nieustannie przy­
pominać pogardę i n iespraw iedliw ość, iahich 
od E uropeyczyków  dozna i ą , i zwracać uwagę 
K reolów  na różnicę między Ziednoezonemi 
Stanami A m e r y k i  p ó ł n o c n e y  a A m e r y k ą  
p o ł u d n i o w ą ,  i na p o ży tk i,  iahich miesz­
kance Ameryki północney używaią. P ow in n i 
ich przebrnąć , że oswobodzona Ameryka bę­
dzie przepisywała prawa caley Europie. A jen­
ci iu ż  to dla moiey w iadom ości, iuż też dla 
nagrodzeuia sporządzą listę t y c b , którzy się 
Za wolnością i niepodległością odkażą. P od ­
władni ajenoi prześlą takowe listy wyższym 
ajentom , a ci zdadzą sprawę moietnu przy Z je -  
dnoczonyah Stanach M inistrowi. Ajenci moi 
strzedz się maią powstawania, przeciw  inkwi- 
zycyi  S . ,  i żadney względem iey potrzeby nie 
uczynią w ątpliw ości,  iako też względem u ż y ­
teczności X ię ży .  Chorągwie Powstania będą 
wi ał y stosowne napisy, a uia toż powstanie na­
stąpić iednegoż dnia i w iedueyże god zin ie  
wszędzie. Na to szczególniey  baczyć należy , 
bo to niezmiernie szczęśliwe trdanie się tego  
przedsięwzięcia ułatwi. Ajenci postarają się 
uiąć służących Gubernatorów , Intendentów , j 
innych urzędników , aby za ich poinocą poz­
byli się przez truciznę tycb , którzyhy p rze­
ciwni byli re w o ln c y i ,  a o tem pomyśleć trze­
ba przed wybuchnięciem re w o ln c y i ,  że b y  nio 
doznała przeszkody. 'A b y  zaś zapobiedz przy­
słaniu skarbów do H i s z p a n i i ,  należy posta­
nowić dobrych ajentów w V e r a - C r u z ,  któ­
rzy uwiężą Officerów i insythów z  okrętów 
przybywających z E u r o p y  zaraz po ich przy­
płynięciu . - . ,

(Podpisano) J ó z e  f  N a p  o 1 ê > h.


